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Rozwój stosunków 
Polska - Jugosławia

Od 13 do 16 bm. odbyła się 
w Belgradzie 6 sesja polsko- 
jugosłowiańskiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej. Ko 
mitet ocenił, że stosunki go­
spodarcze między obydwmma 
socjalistycznymi krajami roz­
wijają się pomyślnie i odpo­
wiadają ogólnej polityce za­
cieśnienia wzajemnych przy­
jacielskich stosunków. (PAP)
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Bohatera ZSRR

Ka wlaeu. przyjaźni radzlaeko-polóktaj u/ Yfloókurla

Z wizyty polskiej delegacji par- 
ty jno-rzadowej w ZSRR. Na zdję­
ciu: prezydium wiecu przyjaźni 
radziecko-polskiej, który — jak 
informowaliśmy wczoraj — od­

był się w środę w Moskwie.
CAF — telefoto

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR przyznało Nikicie 
Chruszczowowi z okazji jego 
siedemdziesiątych urodzin ty­
tuł Bohatera Związku Ra­
dzieckiego.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR w specjalnym de­
krecie postanowiło:

„Za wybitne zasługi wobec 
partii komunistycznej i pań­
stwa radzieckiego w budow­
nictwie społeczeństwa komu­
nistycznego, umacnianiu po­
tęgi gospodarczej i obronnej 
ZSRR, rozwijaniu braterskiej 
przyjaźni narodów ZSRR i w 
prowadzeniu leninowskiej po­
kojowej polityki zagranicz­
nej,

podkreślając wyjątkowe za­
sługi w walce z najeźdźcami 
hitlerowskimi w okresie Wiel­
kiej Wojny Narodowej, oraz 
w związku z siedemdziesiątą 
rocznicą urodzin,

przyznać Towarzyszowi Ni­
kicie Siergiejewiczowi Chru­
szczowowi tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego wraz z 
Orderem Lenina i medalem 
„Złotej Gwiazdy”. (PAP)

I Sekretarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
Przewodniczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
Towarzysza N. S. Chruszczowa

Tematem - problemy tez na IV Zjazd

Przedstawiciele kierownictwa PZPR

22 bm. posiedzenie Sejmu
22 bm. rozpoczną się plenar­

ne obrady pierwszego w wio­
sennej sesji posiedzenia Sej­
mu. Izba rozpatrzy sprawo­
zdanie komisji wymiaru spra­
wiedliwości o rządowym pro­
jekcie ustawy w sprawie 
wstrzymania biegu przedaw­
nienia w stosunku do- spraw­
ców najcięższych zbrodni hi­
tlerowskich, popełnionych w 
okresie II wojny światowej.

’ PAP

MOSKWA

W dniu 70 rocznicy Waszych urodzin przyjmijcie, szanowny 
i drogi Towarzyszu, od Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, od Rady Państwa i rzędu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, od całego narodu polskiego i od 
nas osobiście najserdeczniejsze gratulacje i życzenia.

W dniu Waszych urodzin gorąco pozdrawiamy Was jako 
zasłużonego przywódcę Komunistycznej Partii Zwięzku Ra­
dzieckiego, wybitnego działacza międzynarodowego ruchu ko-

na zebraniach i spotkaniach
Tocząca się w całym kraju dyskusja nad tezami na IV 

Zjazd PZPR obejmuje coraz szersze kręgi społeczeństwa. 
Odbywają się zebrania podstawowych organizacji partyj­
nych, liczne spotkania i konferencje środowiskowe i bran­
żowe, na których omawiane są różnorodne problemy za­
warte w tezach przedzjazdowych. W zebraniach i spotka­
niach biorą udział przedstawiciele kierownictwa partii.

Marian Spychalski uczest­
niczył w zebraniu partyjnym 
w Fabryce im. Świerczewskie­
go w Warszawie; Edward O-

W. Uibricht, delegacja KPD 
oraz U. Kekkonen 

przybyli do Moskwy
W czwartek przybył do Mo­

skwy z -wizytą przyjaźni w 
związku z 70 rocznicą urodzin 
N. S. Chruszczowa, ’ I sekre­
tarz KC SED, przewodniczący 
Rady Państwa NRD — Walter 
Uibricht.

W czwartek przybyła do 
Moskwy delegacja Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Niemiec — I sekretarz 
KC KPD, Max Reimann, czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPD. W. Mohn i sekretarz KC 
KPD A. Schmidt.

Do Moskwy przybył w 
czwartek prezydent Republi­
ki Fińskiej Urho Kekkonen, 
aby złożyć osobiście N. S. 
Chruszczowowi życzenia w 70 
rocznicę jego urodzin. (PAP)

chab spotkał się ze studenta­
mi UJ w Krakowie; na spot­
kanie z budowniczymi kopal­
ni miedzi w Lubiniu przybył 
Ignacy Loga-Sowiński; Bole­
sław Jaszczuk uczestniczył w 
obradach organizacji partyj­
nej w Zakładach im. Fr. Zu­
brzyckiego w Warszawie. W 
zebraniu partyjnym Zakła­
dów Półprzewodników „TE- 
WA” w Warszawie wziął u-
dział Julian Tokarski,
spotkaniu z młodzieżą stu­
dencką AG-H w Krakowie — 
Eugeniusz Szyr. (PAP)

W

Jutro powiatowe konferencje 
w Czarnkowie, Ostrzeszowie i Kępnie

Przedzjazdowe przygotowania

Wraz z prowadzoną dyskusją nad tezami na IV Zjazd, 
podstawowe organizacje partyjne dokonują wyboru dele­
gatów na konferencje powiatowe i dzielnicowe PZPR. 
Pierwsze takie konferencje w Wielkopolsce odbędą się ju­
tro w Czarnkowie, Ostrzeszowie i Kępnie. W każdej z nich 
weźmie udział po 150 delegatów.
W powiatach tych zakoń­

czony już został pierwszy 
etap przygotowań przedzjaz­
dowych. Większość tamtej­
szych organizacji partyjnych 
działa na wsi i w miastecz­
kach. Na zebrania wiejskich 
POP wykorzystano więc o-

8 maja — zjazd 110 literatów
Na konferencji prasowej prezes Komitetu Porozumiewaw­

czego Pisarzy Ziem Zachodnich, a zarazem prezes oddziału 
Poznańskiego ZLP — Tadeusz Kraszewski oraz wiceprezesi 
Gerard Górnicki i Leszek Prorok poinformowali dziennika­
rzy o najistotniejszych sprawach związanych z organizacją 
i przebiegiem VII Zjazdu Pisarzy Ziem Zachodnich. Będzie 
on poważną imprezą w ramach II Wielkopolskiego Festiwa­
lu Kulturalnego oraz tegorocznych Dni Ziem Zachodnich 
i majowego święta Książki i Prasy.

munisłycznego i robotniczej
Ludowej. '

Wasza niestrudzona praca

i, szczerego przyjaciela Polski

nad rozwojem i umocnieniem

Część delegacji 
wróciła z Moskwy 

do kraju
W czwartek, 16 bm. w go­

dzinach przedpołudniowych po 
wrócili z Moskwy do Warsza­
wy członkowie polskiej dele­
gacji partyjno-rządowe|: człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR Stefan Jędrychowski i 
Adam Rapacki.

Przewodniczący delegacji, I 
sekretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka i prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz, 
oraz członek Biura Polityczne­
go KC PZPR — Zenon Kliszko 
pozostali w Moskwie w związ­
ku z 70 rocznicą urodzin Ni­
kity Chruszczowa. (PAP)

Na mapie literackiej kraju, 
obok dwu dotąd najpoważ­
niejszych środowisk pisarskich 
Warszawy i Krakowa, zaczęło 
umacniać swoją pozycję trze­
cie, grupujące pisarzy z wszy­
stkich zachodnich i północ­
nych województw kraju. Do­
roczne ich zjazdy mają na ce­
lu podkreślenie wspólnoty za­
interesowań literackich pisa­
rzy tych środowisk i umożli­
wienie im forum dla ideowych 
i warsztatowych dyskusji oraz 
spotkań z czytelnikami.

O kalendarzu imprez towarzy­
szących zjazdowi już pisaliśmy.

Zachmurzenie niewielkie, tylko 
miejscami przejściowo umiarko­
wane. Tefnperatura maksymalna 
od 12 st. na północnym wschodzie, 
do 17 st. w centrum i 20 st. na za­
chodzie.

Dziś przypominamy tylko, że roz- 
pocznie się on w Poznaniu 8 ma­
ja i zainaugurują go dwa odczyty 
na temat odzwierciedlenia pro­
blemu hitleryzmu w literaturze 
niemieckiej (dr Al. Rogalski) i 
polskiej (W. Szewczyk).

Następnie uczestnicy zjazdu wy- 
jadą na rekonesans pisarski po 
Wielkopolsce — do Zagłębia Ko­
nińskiego i ziemi kaliskiej. Ponad 
100 pisarzy weźmie udział w spot­
kaniach autorskich i to nie tylko 
w Poznaniu, Koninie, Gnieźnie 
czy Kaliszu, ale i co jest nowością 
również w wiejskich klubach „Ru­
chu” i świetlicach PGR-owskich.

Swój przyjazd do Poznania za­
powiedzieli już przedstawiciele 
Krakowa i Łodzi. Spodziewany 
jest też przyjazd delegacji zagra­
nicznych z Czechosłowacji, NRD 
i Związku Radzieckiego.

W okresie trwanią Zjazdu zorga­
nizowana zostanie w Pałacu Kul­
tury staraniem dyrekcji Domu 
Książki i Wydawnictwa Poznań­
skiego interesująca wystawa, obra 
zująca dorobek pisarski literatów 
Ziem Zachodnich, (ob)

kres, zanim jeszcze nastąpiło 
spiętrzenie prac pniowych.

A oto parę liczb odzwiercie­
dlających pracę przedzjazdową 
w województwie poznańskim: 
do dnia wczorajszego odbyły 
się 2.162 zebrania dyskusyjno- 
wyborcze. Wzięło w nich u- 
dział około 43.350 osób, w 
tym wielu bezpartyjnych. W 
dyskusji nad tezami zjazdo­
wymi zabierało głos ponad 
9000 osób. Blisko połowa dys­
kutantów, to robotnicy i chło­
pi. Zgłoszono ponad 2.200 
wniosków. Wiele z nich skie­
rowano do instancji partyj­
nych, mniej więcej połowę do 
urzędów i instytucji, część do 
zakładów pracy. Pracują nad 
nimi obecnie zespoły specjali­
stów różnych dziedzin życia 
gospodarczego i społeczno- 
politycznego.

Członkowie partii i bezpar­
tyjni obywatele formułują 
konkretne wnioski, zmierza­
jące do usunięcia różnych 
niedomogów naszego życia. 
Wnioski te łączą się zazwy­
czaj z gotowością do podję­
cia różnych prac społecznych.

Tak np. mieszkańcy Kórnika 
pragną przystąpić do budowy 
łaźni miejskiej z udziałem .miej­
scowych zakładów pracy. W Pę­
powie i Krobi wysuwa się postu­
lat elektryfikacji — wspólnie z 
PKP — ciemnego do tej pory 
przystanku kolejowego i bocznicy 
towarowej w Pępowie. W Grzy- 
miszewie i Piętnie wow. Turek
podejmuje się
przydrożnych 
zieleńców i

; akcję sadzenia 
drzew, zakładanie

placów zabaw dla
dzieci, zaś nauczyciele zobowią­
zali się poświęcić nadprogramowe 
godziny najsłabszym uczniom.

(fb)

Związku Radzieckiego — głównej siły socjalizmu na świecie, 
sojusznika i przyjaciela Polski — ma i dla naszego kraju wiel­
kie znaczenie. Naród polski widzi w Was gorącego rzecznika 
i realizaiora przyjaźni polsko-radzieckiej. Jedność poglądów 
i działania łączy PZPR i KPZR. Solidarność i poparcie naszej 
partii, klasy robotniczej i całego narodu — towarzyszy Wa­
szym wysiłkom na rzecz rozwoju obozu socjalistycznego i mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego na zasadach marksizmu- 
leninizmu, kłóre znalazły tak żywy wyraz w uchwałach XX 
i XXII Zjazdu KPZR oraz w deklaracji z 1957 roku i oświad­
czeniu z 1960 roku, stanowiących podstawę jedności sił so­
cjalizmu i ich zwycięstwa na świecie.

Gorącą sympatię i szacunek całego narodu polskiego zdo­
była Warn Wasza niezłomna walka o utrwalenie pokoju i zwy­
cięstwa idei pokojowego współistnienia, która jest wspólną 
walką Związku Radzieckiego, Polski i innych państw socjali­
stycznych. •

Z okazji Waszego 70-!ecia życzymy Wam, drogi Towarzy­
szu Chruszczów, długich lał życia, dobrego zdrowia, wszelkiej 
pomyślności osobistej. Życzymy dalszych sukcesów w pracy dla 
dobra narodów radzieckich i w dziele umocnienia zwartości 
i siły wielkiej wspólnoty narodów socjalistycznych, w dziele 
walki o pokój i socjalizm na całym świecie.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
I sekretarz Komitetu Centralnego PZPR 
ALEKSANDER ZAWADZKI 
przewodniczący Rady Państwa PRL 
.JOZEF CYRANKIEWICZ 
prezes Rady Ministrów PRL

Depesze ęralulacyjne przesłały również: Naczelny Komiłeł 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Centralny Komitet 
Stronnictwa Demokratycznego. (PAP)

Fragmenty pisma KC KPZR, Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR i Rady Ministrów ZSRR z okazji 70 rocznicy 
urodzin N. S. Chruszczowa zamieszczamy na str. 2.

Bogaty plan imprez TPPR

Koncerty, odczyty 
i Wieczornice Przyjaźni

kon^er,™cji Prasowej w Zarządzie Wojewódzkim 
TPPR zostaliśmy poinformowani o planie imprez towa 
rzyszących obchodom 19-tej rocznicy zawarcia Układu • 
Przyjaźni z ZSRR i 94 rocznicy urodzin W. I Lenina

Obchody te zainaugurowa­
ne zostały już w marcu w 
Koninie na międzywojewódz 
kim seminarium dla prele­
gentów TPPR z woj. byd­
goskiego, zielonogórskiego, 
łódzkiego i poznańskiego, kon 
centrującym się wokół za­
gadnień związanych z współ-

Wkrótce nowy kombajn z Płocka

pracą gospodarczą Polski i 
ZSRR, problematyką RWPG' 
i bilansem osiągnięć gospo­
darczych PRL w minionym 
XX-leciu. Tematyka gospo­
darcza RWPG będzie w ogó­
le dominować obok zagad­
nień związanych z obchoda­
mi rocznicy leninowskiej we 
wszystkich odczytach — pre­
lekcjach i spotkaniach, orga-
nizowanych przez zakładowe

Konstruktorzy z Fabryki Maszyn Żniwnych w Płocku 
pracują nad budową nowego kombajnu zbożowego o dużej 
wydajności. Model nowego kombajnu będzie gotowy za kilka 
miesięcy i w tegorocznych żniwach przejdzie pierwsze próby.

i terenowe koła Towarzy­
stwa.

Centralną imprezą tego-
rocznych obchodów rocznicy

Dokończenie na sir. 2



Pismo KC KPZR, Rady Najwyższej 
i Rady Ministrów ZSRR z okazji 

70 rocznicy urodzin N. Chruszczowa
Agencja TASS ogłosiła tekst pisma, wystosowanego 

przez Kt’ KPZR. Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
i Radę Ministrów ZSRR do Nikity Chruszczowa z okazji 
jego siedemdziesiątych urodzin. Oto fragmenty tego 
pisma:

Komitet Centralny KPZR. 
Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR i Rada Mini­
strów ZSRR w dniu Wa­
szych siedemdziesiątych u- 
rodzin serdecznie i gorąco 
pozdrawiają Was, wiernego 
leninowca, wybitnego dzia­
łacza partii komunistycz­
nej i państwa radzieckiego, 
międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotni­
czego, mężnego bojownika 
walczącego przeciwko im­
perializmowi, o pokój, de­
mokrację, niezawisłość na­
rodową i socjalizm.

Wasze życie wiąże się 
nierozdzielnie z rewolucyj­
ną działalnością partii le­
ninowskiej i naszego wiel­
kiego narodu. W latach woj 
ny domowej walczyliście z 
bronią w ręku przeciwko 
interwentom i kontrrewo­
lucji białogwardyjskiej. Po 
zakończeniu wojny domo­
wej poświęcacie wszystkie 
swe siły budownictwu so­
cjalistycznemu, kierując 
przez wiele lat organizacja­
mi partyjnymi Ukraińskiej 
SRR i stolicy naszej oj­
czyzny — Moskwy.

W groźnych latach wiel­
kiej wojny narodowej kie­
rowaliście bezpośrednio na 
frontach bitew ofiarną' wal 
ką żołnierzy radzieckich 
przeciwko hitlerowskim na­
jeźdźcom.

Przeszło 10 lat temu wy­
brano Was jednomyślnie 
I sekretarzem Komitetu 
Centralnego KPZR, a od 
roku 1958 kierujecie rzą­
dem radzieckim. Zajmując 
te dwa najważniejsze sta­
nowiska, z niesłabnącą e- 
nergią wykonujecie swe 
wyjątkowo skomplikowane 
i odpowiedzialne obowiązki 
wobec partii i narodu ra­
dzieckiego.

Na swym XX Zjeździe 
partia nasza z Waszej ini­
cjatywy obrała zdecydowa­
ną linię likwidacji ciężkich 
skutków kultu jednostki, 
przywrócenia i rozwoju le­
ninowskich zasad działal­
ności partyjnej i państwo­
wej oraz kolektywnego kie

Plenum KC Rumuńskiej
Partii Robotniczej

W środę rozpoczęło w Buka­
reszcie obrady rozszerzone 
Plenum Komitetu Centralne­
go Rumuńskiej Partii Robot­
niczej.

Na porządku dziennym ob­
rad znajduje się m. in. spra­
wozdanie z rozmów, przepro­
wadzonych przez delegację 
Rumuńskiej Partii Robotni- 
czej z przywódcami Komuni­
stycznej Partii Chin. Koreań­
skiej Partii Pracy i Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego na temat jedności 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego.

PAP

„Żenminżipao” 
o bońskich roszczeniach 

odwetowych
Dziennik „Żenminżipao” w 

czwartkowym numerze kry­
tykuje roszczenia odwetow­
ców zachodnioniemieckich do 
ziem za Odrą i Nysą.

Dziennik przypomina, że li­
nia Odra — Nysa ustalona zo­
stała, jako polska granica za­
chodnia na konferencjach 
międzynarodowych i podkre­
śla, iż „zachodnioniemieccy 
odwetowcy nie chcą uznać O- 
dry — Nysy za wschodnią gra­
nicę Niemiec i bezwstydnie o- 
świadczają. że w przyszłości 
muszą zagarnąć ziemie za li­
nią Odra — Nysa”. „Żenmin­
żipao” dodaje, że „chociaż 
USA i Anglia podpisały układ 
poczdamski, to jednak później 
głosiły i nadal głoszą, iż pro­
blem granicy na Odrze i Ny­
sie powinien być rozwiązany 
łącznie z problemem niemiec­
kim”. (PAP) / 

rownictwa. Partia wcielała 
w życie tę linię w ostrej 
walce przeciwko antypar- 
tyjnej grupie, rozgromio­
nej i jednomyślnie potępio­
nej przez całą partię. Do­
brze wiadomo, jak wielką 
rolę i jakie męstwo rewo- 
lucjonisty-leninowca wyka­
zaliście w walce o triumf 
leninowskich norm życia 
państwowego i partyjnego.

Przy bezpośrednim Wa­
szym udziale partia opraco­
wała i uchwaliła na swym 
XXII Zjeździe program 
zbudowania komunizmu w 
ZSRR, stanowiący nowy 
etap w twórczym rozwoju 
marksizmu-leninizmu.

W latach minionego, 
prawdziwie wielkiego dzie­
sięciolecia, w naszym kra­
ju dokonano olbrzymich 
przemian w przemyśle i 
rolnictwie, w kierowaniu 
gospodarką, co zapewniło 
wysokie tempo rozwoju 
gospodarki narodowej.

Partia i cały naród ra­
dziecki wiedzą, z jaką ener 
gią. z jakim wybitnym ta­
lentem organizacyjnym i 
znajomością rzeczy zajmu­
jecie się. Nikito Siergieje- 
wiczu, aktualnymi zagad­
nieniami budownictwa go­
spodarczego i kulturalnego, 
rozwoju nauki i techniki, 
udoskonalaniem stosunków 
społecznych, kwestiami ko­
munistycznego wychowy­
wania ludzi radzieckich.

Całą Waszą wielostronną 
działalność charakteryzuje 
ścisła więź z narodem, nie­
wyczerpana inicjatywa i 
energia, głęboka analiza 
procesów życiowych, dąże­
nie. by coraz szybciej i 
szybciej kroczyć ku wytknię 
temu celowi — komuniz­
mowi. nie upająjąc się 
przy tym osiągniętymi suk­
cesami. Całe Wasze życie, 
drogi Nikito Siergiejewi- 
czu, jest dobitnym przykła­
dem ofiarnej służby dla 
partii leninowskiej i naro­
du radzieckiego. Pod Wa­
szym kierownictwem par­
tia zapewniła niesłychany 
wzrost ekonomicznej, o­

jednostki ar jednym doka

immiiimmmmHuimmmiiimiiimimumm
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował K. Monikowski.

W suchym doku Stoczni im. 
„Komuny Paryskiej" w Gdyni 
buduje się jednocześnie dwie 
jednostki. W wyniku takiego 
właśnie systemu pracy w dniu 
18 bm. odbędzie się wodowa­
nie drobnicowca dla linii indyj-' 
skiej „Lenino" (9.500 DWT) oraz 
trawlera-zamrażalni dla Przed­
siębiorstwa Połowów Daleko­
morskich , Odra" w Świnoujściu.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji. 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.O-r

bronnej i ideowo-politycz- 
nej potęgi naszej ojczyzny 
i odniosła wielkie sukcesy 
w podniesieniu dobrobytu 
narodu.

Autorytet międzynaro­
dowy Związku Radzieckie­
go i jego rola w rozwiązy­
waniu węzłowych proble­
mów współczesności nigdy 
nie były tak wielkie, jak 
obecnie. Wszystkie narody, 
Nikito Siergiejewiczu. są 
pełne uznania dla Wasze­
go wielkiego wkładu w 
walkę o utrwalenie pokoju, 
o zniesienie kolonializmu, o 
uwolnienie klasy robotni­
czej i wszystkich ludzi pra­
cy od ucisku społecznego i 
narodowego.

Opierając się na zasadach 
leninowskich, KC KPZR 
pod Waszym kierownic­
twem prowadzi nieprze­
jednaną walkę przeciwko 
rewizjonizmowi. dogmatyz- 
mowi. sekciarstwu i neo- 
trockizmowi. o czystość 
marksizmu-leninizmu, o m- 
mocnienie szeregów między 
narodowego ruchu komuni­
stycznego.

Leninowska polityka we­
wnętrzna i zagraniczna, 
prowadzona przez Komitet 
Centralny KPZR i rząd ra­
dziecki z Wami na czele, 
jeszcze bardziej umocniła 
niezachwianą jedność na­
szej partii i całego społe­
czeństwa radzieckiego, do­
prowadziła do rozkwitu go­
spodarki i kultury wszyst­
kich narodów naszego pań­
stwa. zespoliła ludzi pracy 
wszystkich narodowości w 
jeden braterski kolektyw 
budowniczych komunizmu.

Wasza działalność dla 
dobra naszej ojczyzny i ca­
łej postępowej ludzkości 
zasługuje na głęboką 
wdzięczność, szacunek i 
miłość narodu radzieckiego 
i ludzi pracy całego świata.

Drogi Nikito Siergiejewi­
czu’. W dniu Waszego pięk­
nego jubileuszu. Komitet 
Centralny KPZR. Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rada Ministrów* 
ZSRR życzą Wam zdrowia, 
■wielu lat życia i nowych 
sukcesów* w* imię rozkwitu 
naszej wielkiej ojczyzny, 
triumfu sprawy socjalizmu 
i komunizmu.'(PAP)

CAF — fot. Uklejewski

Jednocześnie zostanie sprowa­
dzona z doku trzecia jednostka, 
jeszcze bez dziobu i rufy. Na 
zdjęciu: stałek-zamraialnia. Z le­
wej — równocześnie budowana 

druqa jednostka.

Dla kraju i na eksport
Ambitne 

zobowiązania PFMŻ
Do zobowiązań podjętych dla 

uczczenia XX-lecia ’ PRL, IV 
Zjazdu Partii i 1 Maja włączy­
ła się ostatnio załoga Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych. Zobowiązania jej opie­
wają na blisko 18 min. złotych, 
przy czym przewidziano w 
nich dodatkowe wyproduko­
wanie dla naszego rolnictwa 
części zamiennych o wartości 
3639 tys. zł i ponadplanowe 
dostawy dla zagranicy, szaco­
wane na 2247 tys. zł. Wchodzi 
tu w rachubę 9,2 ton części za­
miennych do maszyn na Kubę, 
65,5 ton części dla NRD i 16 
snopowiązałek konnych dla 
Włoch.

W zobowiązaniach swych 
pracownicy dodatkowo zad- - 
klarowali dostawę dla potrzeb 
krajowych 600 ton odlewów 
szarych i 100 ton śrutu żeliw­
nego. Wykonają oni ponadto 
30 silosokombajnów i za 354 
tysiące' zł urządzeń transpor­
towych.

W czynie społecznym o war­
tości 1 miliona zł przewidzia­
no m. in. odnowienie ośrodka 
campingowego w Sierakowie 
i urządzenie nowego ośrodka 
wczasów rodzinnych w Ustro­
niu Morskim, założenie w 
dzielnicy Nowe Miasto dwóch 
kompletnie wyposażonych pla­
ców zabaw dla dzieci i prze­
pracowanie 1624 godzin przy 
budowie parków na Cytadeli, 
Malcie i Łęgach Dębińskich.

(1)

Tegoroczna powódź wiosenna 
nie spowodowała większych strat

W czwartek, 16 bm. przewodniczący Głównego Komitetu 
Przeciwpowodziowego, prezes CUGW — Janusz Grochulski 
i dyrektor Biura Komitetu — Zygmunt Tyszka, na spot­
kaniu z dziennikarzami omówili szczegóły tegorocznej po­
wodzi.
Podkreślili oni, że straty w 

wysokości 485 min. zł (w* cza­
sie ubiegłorocznej wiosennej 
powodzi straty oszacowano na 
122 min. zł), spowodowały 
tym razem głównie wylewy 
małych rzek — Wieprza, Tyś- 
mienicy, Czerniejówki i Pili­
cy.

Gdyby nie znacznie spraw­
niejsza niż w poprzednich la­
tach akcja przeciwpowodzio­
wa, straty byłyby niewątpli­
wie większe, Do obniżenia ich 
— zwłaszcza w woj. warszaw­
skim — przyczyniły się też 
nowo wybudowane wały prze­
ciwpowodziowe. Jeszcze raz 
potwierdziła się teza, że wy­
datki na te najprostsze urzą­
dzenia zabezpieczające sto­
krotnie się opłacają.

Warto też przypomnieć, de 
dzięki działalności tereno­
wych komitetów przeciwpo­
wodziowych uniknięto więk­
szych strat w pogłowiu bydła 
i trzody chlewnej; nie zano­
towano też żadnych ofiar w 
ludziach.

Min. Grochulski wyraził 
podziękowanie ża ofiarność 
wojsku, milicji, organizacjom 
społecznym, wszystkim komi­
tetom przeciwpowodziowym. 
Podkreślił także znacznie 
większe zaangażowanie w tej, 
akcji społeczeństwa — miesz­
kańców wsi.

J. Grochulski przypomniał.

Wykrycie spisku
w Syrii

Rozgłośnia damasceńska na­
dała w środę komunikat mi­
nistra spraw wewnętrznych i 
wicegubernatora wojskowego 
Atasiego stwierdzający, że 
„wojskowy spisek uknuty 
przez obszarników i reakcjo­
nistów” został odkryty w 
miejscowości Hama (północ­
na Syria). W mieście tym za­
rządzono natychmiast stan 
wyjątkowy i wprowadzono 
godzinę policyjną.

Rozgłośnia w Damaszku in­
formuje, że ujętych 19 orga­
nizatorów spisku stanie przed 
sądem wojennym.

Przebieg wydarzeń w Ha­
ma i tło spisku jest na razie 
niejasne. (PAP)

Wstrząsające zeznania 
byłych więźniów Oświęcimia

Z procesu >e Frankfurcie

16 bin. przed sądem frankfurckim, rozpatrującym sprawę 
oprawców oświęcimskich, stanął, jako ostatni z pierwszej 
grupy świadków polskich — ekonomista Henryk Wysoczyń- 
ski ze Zduńskiej Woli, więzień polityczny Oświęcimia 
w okresie od stycznia 1943 r. do momentu likwidacji obozu.

H. Wysoczyński, aresztowa­
ny przez gestapo w Łodzi, 
przywieziony został do Oświę­
cimia w transporcie liczącym 
ok. 400 więźniów politycz­
nych. Kiedy przekroczyliśmy 
bramy obozu — opowiada 
świadek — ujrzeliśmy jak 
SS-mani szczuli psami grupę 
więźniów. Psy, wielkie wil­
czury, rzucały się na wychu­
dzonych, osłabłych więźniów,

Odczyt naukowca UAM 
na uniwersytecie w USA
Przebywający w Stanach 

Zjednoczonych docent Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
— dr Krzysztof Skubiszew­
ski, w*ygłosił na zaproszenie 
Wydziału Prawa Uniwersyte­
tu Harwardzkiego odczyt pt. 
„Granica polsko-niemiecka w 
prawie i stosunkach między­
narodowych”. Na odczyt bar­
dzo licznie przybyli profeso­
rowie i studenci Wydziału 
Prawa, w tym rówmież wielu 
studentów niemieckich. (PAP) 

że w latach 1960—1970 reali­
zuje się program budowy 
1.500 km wałów ochronnych. 
Resort rolnictwa wydaje na 
te cele 100 min. zł rocznie.

Plan imprez TPP-R
Dokończenie ze str. 1

układu polsko-radzieckiej 
będzie uroczysta „Wieczor­
nica Przyjaźni” organizowa­
na 20 bm w poznańskim Pa­
łacu Kultury. Złożą się na 
nią obok okolicznościowych 
referatów występy Poznań­
skiego Chóru Chłopięcego J. 
Kurczewskiego. Zespołu Fil­
harmonii Objazdowej i soli­
stów Opery. Od 26 do 
29 bm. odbędzie się również 
szereg spotkań z przedstawi­
cielami ambasady ZSRR. Do­
mu Kultury Radzieckiej z 
Warszawy i dziennikarzami 
radzieckimi akredytowanymi 
w Polsce. 26 bm. w Klubie 
TPPR spotkają się oni z po­
znańskim aktywem Towarzy 
stwa. W dniu nastęonym zło­
żą wizytę w Zakładach Prze­
mysłu Jedwąbniczego w Tur 
ku i w Kopalni Węgla Bru­
natnego w Adamowie. W 
dniach od 28—29 odbędzie się 
szereg spotkań w Czarnko­
wie, Trzciance i Nowym To­
myślu. Niezależnie od tych 
spotkań orzedstawiciele kon­
sulatu ZSRR gościć będą 
w wielu klubach i świetli­
cach większych zakładów pra 
cy Poznania i Wielkopolski.

W dniach obchodów rocz­
nicy Układu o Przyjaźni zorga 
nizowanych zostanie również 
szereg interesujących wystaw 
książki radzieckiej i dorobku 
pisarskiego W. I. Lenina. 
Studenci poznańscy zorgani­
zują w tym czasie semina­
rium leninowskie, na którym 
przedyskutowany zostanie 
problem stosunku Lenina do 
inteligencji, oraz omówione 
będą aktualne zagadnienia 
współpracy gospodarczej Pol­
ski z ZSRR w ramach RWPG.

(o)

Zagadkowe morderstwo
W nowojorskim Central 

Parku znaleziono w środę 
zwłoki 35-letniego profesora 
Uniwersytetu Columbia. Char- 
lesa Gallaglpera, specjalizują­
cego się w, zagadnieniach fi­
zyki atomowej. Gallagher o- 
puścił miestkanie poprzednie­
go dnia wieczorem, udając się 
do laboratorium; nie zjawił 
się tam jednak. Został on za­
strzelony przez nieznanego 
sprawcę. (PAP)

obalając ich w błoto i roz­
szarpując...

W maju 1943 ,r. H. Wyso­
czyński wezwany został do 
Wydziału Politycznego i po­
bity do nieprzytomności przez 
Bogera.

Bogera świadek spotkał 
zresztą jeszcze później, w lo­
cie 1944 r. Uciekło wówczas 
4 jeńców radzieckich, ale 
szybko ich schwytano. Zarzą­
dzono egzekucję. Ludzi spę­
dzono na plac apelowy, gdz:e 
stała szubienica. Wśród SS- 
manów prowadzących owych 
jeńców był Boger. Tuż przed 
miejścem kaźni jeden z jeń­
ców ze skrępowanymi rękami 
uczynił pewien ruch, chcąc 
jakby zbliżyć się do Bogera. 
Ten obalił jeńca na ziemię 
i bestialsko zaczął bić go i ko­
pać. Potem po kolei wszyst­
kich czterech jeńców powie­
sił.

Po zakończeniu relacji świadka 
polskiego, adwokaci usiłowali do­
wieść, że w wypadku owej egze­
kucji jeńców radzieckich, Boger 
działał w obronie własnej, oraz że 
egzekucja była przeprowadzona 
na podstawńe formalnego wyroku 
z Berlina. Świadek polski jednak­
że niweczy te wysiłki obrony, o-
świadczając, że o zaatakowaniu 
Bogera nie mogło być mowy, gdyż 
więzień był skrępowany.

Po Henryku Wysoczyńskim 
zeznania składał świadek z 
Czechosłowacji, również b. 
więzień polityczny z obozu o- 
święcimskiego. 53-letni urzęd­
nik. Erich Kulka z Pragi.

Wśród SS-manów, znęcają­
cych się nad ofiarami, świa­
dek widział: Bogera, Baretz- 
kiego i Broada. Tych samych 
oraz oskarżonego Capesiusa — 
aptekarza obozowego, widział 
świadek również na rampie 
kolejowej,

Świadek z Czechosłowacji 
opowiada, jak w czasie jednej 
takiej selekcji, jakiś więzień 
uprzedził młodą matkę z 
dzieckiem na ręku, że czeka 
ich śmierć. Kobieta ta, bardzo 
zatrwożona, zwróciła się do 
Broada z pytaniem, powołując 
się na owego więźnia. Broad 
uspokoił ją, oświadczając, że 
to nieprawda, i że ów więzień 
— to zbrodniarz, któremu nie 
warto wierzyć. Zaraz potem 
Broad złożył meldunek na o- 
wego więźnia. Skazano go za 
to na 150 batogów. Egzekucję 
wykonano publicznie przy u- 
dziale Broada. Więzień ów 
nie przeżył kaźni.

Jedna z kobiet w obozie ko­
biecym w Brzezince urodziła 
dziecko. Ukrywała je potem 
przed SS-manami. Kiedy jed­
nak to ujawniono, Boger skie­
rował ją wraz z noworodkiem 
do komory gazowej.

Świadek opowiada także o 
bestialskich wyczynach oskar­
żonego. Baretzkiego. który ze 
szczególnym sadyzmem znęcał 
się nad bezbronnymi. Świadek 
widział na własne oczy, jak 
Baretzki zamordował co naj­
mniej pięciu więźniów. (PAP)

Zamknięcie oddziału 
agencji DRA w Moskwie
Agencja TASS podaje, że 

Wydział Prasy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR, 
polecił zachodnioniemieckiej 
agencji prasowej DPA zam­
knąć oddział w Moskwie, za 
rozpowszechnianie prowoka­
cyjnych i fałszywych wiado­
mości o Związku Radzieckim.

Korespondent tej agencji w 
Moskwie H. Wurzel ma opu­
ścić Związek Radziecki w cią­
gu 24 godzin. (PAP)

Grypa we Wrocławiu 
powoli ustępuje

Tegoroczna epidemia grypy we 
Wrocławiu powoli ustępuje. 7. dnia 
na dzień zmniejsza się liczba no­
wych przypadków zachorowań. 
Lekarze wrocławscy spodziewają 
się, że w ciągu kilku najbliższych 
dni epidemia zostanie zlikwido­
wana całkowicie.

Od początku epidemii, tj. w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni, 
zachorowało łącznie ponad 45 tys. 
osób, co dziesiąty wrocławianin 
uległ tej chorobie. Grypa zaata­
kowała również mieszkańców woj. 
wrocławskiego. Łącznie na Dol­
nym Śląsku i we Wrocławiu cho­
rują na grypę blisko 6# tys. lu­
dzi. (PAP)



Rolnicjj z Uiejna 
założyli spółdzielnię

Ssergiejewicz Chruszczów kończy 70 lai

W SŁUŻBIE SOCJALIZMU I POKOJU
J

a niżej podpisany 
Władysław Owcza- 
rzak, zamieszkały we 
wsi Ulejno pow. Śro­

da, zgłaszam przystąpienie do 
Rolniczej Spółdzielni Produk- 
cyjnej(..) Zobowiązuję się 
wnieść jako wkład 14,36 ha 
ziemi”.

„Ja niżej podpisany Włady­
sław Chrząszcz”. , Ja niżej 
podpisana Maria Jóżwiak(...)”

Piętnaście takich ankiet — 
deklaracji zgromadził w swej 
teczce sołtys Owczarzak, od 
ubiegłej soboty przewodniczą­
cy nowo powstałej spółdzielni 
produkcyjnej im. XX-lecia 
Polski Ludowej. Są to właś­
ciwie drugie narodziny spół­
dzielni, która po kilku latach 
działalności rozwiązała się w 
roku 1957. Podobno gospoda­
rzyła się zupełnie dobrze. Nie 
zdołała jednak okrzepnąć na 
tyle, by oprzeć się wiejącym 
wówczas wichrom. Poważny 
już dorobek gospodarczy zo­
stał zaprzepaszczony. Wystar­
czy rozejrzeć się dziś po za­
budowaniach dawnej spół­
dzielni, by ocenić jak wiele 
zmarnowano szans.

Co skłoniło ulejnowian do 
ponownego założenia spół­
dzielni? Przede wszystkim to 
że ponowne przejście „na 
swoje” zawiodło ich nadzieje.

Dlaczego wówczas „się roz­
wiązali”? Wielu tak robiło, 
więc i oni też, ale w ciągu 
kilku minionych lat nie po­
stąpili kroku naprzód. Prze­
ciwnie, cofnęli się. Świadczą 
o tym nadgryzione ściany i 
dachy domów, pustki w obo­
rze. Co rozsądniejsi więc, jak 
na przykład Owczarek, Biał­
kowski, Walczak. Piekarski — 
zaczęli się dogadywać czy by 
nie popróbowali jeszcze raz. 
Było to tym łatwiejsze, że wieś 
posiada materialną bazę w 
postaci dwu ciągmków z ze­
stawem maszyn i przyczepami 
oraz 850.000 zł na koncie Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa.

Bezpośrednim jednak bodź­
cem był przykład sąsiadów z 
pobliskich Mącznik. I oni też 
w 57 roku nie wytrzymali 
próby i podzielili między sie­
bie zespołowy majątek. Ale 
już w roku 1960 rozpoczęli od 
nowa. Dziś szczycą się po­
ważnym dorobkiem. Edmund 
Jasiak — przewodniczący 
spółdzielni z Mącznik, niejed­
ną spędził godzinę na rozmo­
wach z sąsiadami z Uiejna.

— Ludzie. My też postąpi­
liśmy kiedyś tak, jak i wy — 
tłumaczył z uporem. — A te­
raz patrzcie: 90 sztuk bydła 

stoi w naszej oborze; docho­
waliśmy się znów 150 świń, 
40 owiec, 30 koni. Każdy spół­
dzielca pobiera co miesiąc 30 
zł zaliczki na poczet przepra­
cowanych dniówek. Po obra­
chunku wypłaciliśmy jeszcze 
po 18 zł i 5 kg zboża za 
dniówkę. A renta zabezpie­
czy spokojną starość.

Przystąpienie do spółdzielni, 
to decyzja nie byle jaka. Nic 
dziwnego, że kilku gospoda­
rzy jeszcze jej nie po*djęło. 
Sołtys Owczarzak i jego to­
warzysze są jednak przekona­
ni, że wkrótce i oni przyłącza 
się do spółdzielni.

Tymczasem wszyscy zdają 
sobie sprawę, że drugi począ­
tek nie będzie łatwy. Wiele 
nagromadziło się za’niedbań, 
wiele jest prac nie cierpią­
cych zwłoki. Przede wszyst­
kim remonty zabudowań gos­
podarskich. Bez tego nie 
można ruszyć z hodowlą. 
Na razie wszystko jest w sta­
dium organizacji. Do żniw 
każdy będzie jeszcze pracował 
u siebie. Trzeba bowiem wy­
wiązać się z umów kontrakta­
cyjnych i dostaw obowiązko­
wych.

♦

Do Uiejna niełatwo teraz 
dotrzeć. Ogromne kałuże roz­
bitej traktorami drogi odcięły 
wieś od powiatowej Środy. 
Biada kierowcy, który zapuś­
ciłby się samochodem poza o- 
płotki mącznickiej spółdziel­
ni. Biada również choremu, 
który w7 Ulejnie potrzebował­
by natychmiastowej pomocy 
lekarza.

Dwukołowa bryczka prze-

Żywy teatr nad Waitą
Takim tytułem opatrzyła „Trybuna

Ludu” (wydanie C z 14 bm.) ar­
tykuł krytyka teałralneqo Romana Szy­
dłowskiego, który brał udział w zorga­
nizowanej w Poznaniu z początkiem 
kwietnia sesji wyjazdowej Klubu Kry­
tyki Teatralnej. Od kilku miesięcy, zda­
niem autora, wzrosło w Poznaniu za­
interesowanie teatrem zarówno ze stro­
ny społeczeństwa jak i partii oraz 
władz.

„Dyskusja — pisze R. Szydłowski o se­
sji — była ciekawa, koncentrowała się 
wyraźnie wokół odpowiedzi na podsta­
wowe pytanie: jak upowszechnić kultu­
rę teatralną w mieście Targów, jak mo­
żna skuteczniej i głębiej niż dotąd do­
trzeć do szerokich mas ludności Pozna­
nia. Przecież to wielkie, przeszło 4M-ty- 
sięczne miasto ma tylko dwie niezbyt 
duże sale teatralne (łącznie poniżej ty­

siąca miejsc), a i te nie zawsze bywają 
pełne, nie cieszą się wysokoprocentową 
frekwencją”.

Ostatnio jednak podniosła sie tem­
peratura życia teatralneqo, odbywają 
się dyskusje, spotkania ze środowiska­
mi robotniczymi i szkołami; w plebis­
cycie „Expressu Poznańskieqo” na naj­
popularniejsza parę aktorów brało 
udział ponad 1500 osób. Równocześnie 
jednak prawie zupełnie nie korzystają 
z teatru studenci, za mało interesuję się 
Melpomenę poznańska inteligencja.

„Teatr jest w Poznaniu w ofensywie, 
a to najważniejsze. Skończyły się lata za­
stoju i marazmu, teatr podjął w tym 
mieście walkę o zdobycie widza i znaj­
duje tu pełne poparcie i pomoc miejsco­
wych władz, prasy, opinii publicznej”.

Nikita Siergiejewicz Chruszczów, przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR, pierwszy sekretarz Ko­
mitetu Centralnego KPZR, kończy dziś 70 lat. Syn 
górnika, wnuk chłopa pańszczyźnianego, urodzony 
17 kwietnia 1894 r. w wiosce Kalinówka w obwo­
dzie kurskim, w młodości tokarz, kowal i ślusarz 
w fabrykach i kopalniach Donbasu — stał się wy­
bitnym działaczem międzynarodowego ruchu ro­
botniczego i jedną z czołowych osobistości w poli­
tyce światowej.

Długa była droga pracy i walki.
TT7 1918 roku N. S. Chrusz- 
1/1/ czow wstąpił do partii, 
■ ■ brał udział w wojnie 

domowej, później pra­
cował w Donbasie, kształcił 
się w Donieckim Instytucie 
Przemysłowym oraz w Akade­
mii Przemysłowej w Moskwie. 
Od 1934 roku jest członkiem 
Komitetu Centralnego Partii, 
od 1939 r. — członkiem Biu­
ra Politycznego KC. Na po­
czątku 1938 roku został wy­
brany na I sekretarza KC Ko­
munistycznej Partii Ukrainy.

Wybucha II wojna światowa. 
N. S. Chruszczów przez cały 
czas jest w szeregach Armii 
Radzieckiej, jest członkiem 
rad wojennych kilku frontów, 
z jego działalnością wiążą się 
decydujące zwycięskie opera- 

wodniczącego Jasiaka, ciąg­
nięta przez rączą klacz, zapa­
dała się raz po raz w głębo­
kie błotniste koleiny. Wraca­
jąc myślałem o trudzie, cze­
kającym ulejnowskich spół­
dzielców. Towarzyszyć im 
będą życzenia by wytrwali.

FELIKS BIŁOŚ 

cje pod Stalingradem i Kur- 
skiem. Jest organizatorem ru­
chu partyzanckiego na Ukra­
inie. W 1943 roku zostaje mia­
nowany generałem lejtnantem

Po wojnie N. S. Chruszczów 
znów pracuje na Ukrainie: 
jest Przewodniczącym Rady 
Ministrów Ukraińskiej SRR, 
I sekretarzem KC KP Ukra­
iny. W końcu 1949 roku został 
wybrany na sekretarza KC 
KPZR i równocześnie na 
pierwszego sekretarza Mos­
kiewskiego Komitetu Obwo­
dowego. We wrześniu 1953 wy­
brano go na I Sekretarza KC 
KPZR. W marcu 1958 Rada 
Najwyższa ZSRR mianowała 
N. S. Chruszczowa przewodni­
czącym Rady Ministrów 
ZSRR.

Z działalnością Nikity Chru­
szczowa jako przywódcy 
KPZR i szefa rządu radziec­
kiego wiążą się doniosłe prze­
miany zarówno w polityce we­
wnętrznej ZSRR jak i w ra­
dzieckie’.] polityce zagranicz­

nej. N. S. Chruszczów stał się 
inicjatorem i czołowym re­
prezentantem polityki odnowy 
w życiu partyjnym i państwo­
wym. powrotu do leninow­
skich zasad, przezwyciężania 
skutków kultu jednostki, u- 
gruntowania praworządności 
socjalistycznej. Stał się ini­
cjatorem reorganizacji i u- 
sprąwnienia zarządzania go­
spodarką kraju: powołania do 
życia rad gospodarki narodo­
wej, rozwinięcia planowania 
perspektywicznego, rozbudo- 
wy i modernizacji przemysłu, 
intensyfikacji rolnictwa, che­
mizacji gospodarki, zdecentra­
lizowania planowania, rozsze­
rzenia bodźców materialnych. 
XXII Zjazd KPZR uchwalił 
opracowany pod kierownic­
twem N. S. Chruszczowa wiel­
ki program budownictwa ko­
munizmu w ZSRR.

W stosunkach międzynaro­
dowych premier Chruszczów 
jest konsekwentnym rzeczni­
kiem polityki pokoju, wycho­
dzącej z założenia, że w obec­
nych warunkach wojny nie 
są nieuchronne, polityki opar­
tej na idei pokojowego współ­
istnienia państw o różnych u- 
strojach politycznych i gospo­
darczych oraz pokojowego 
współzawcdnictwa w dziedzi­
nie ekonomiki, nauki i kultury. 
Występuje jako rzecznik roz­
brojenia powszechnego i li­
kwidacji kolonializmu. Pre­
mier Chruszczów jest zwolen­
nikiem nawiązywania jak naj­
szerszych kontaktów między­
narodowych, dużą wagę przy­
wiązuje do osobistych kontak­
tów między szefami państw. 
Od 1954 roku odwiedził już

prawie 20 krajów Europy, A- 
zji i Ameryki.

Z działalnością dyploma­
tyczną N. S. Chruszczowa 
wiąże się ściśle pokojowe ure­
gulowanie kryzysu karaibskie­
go, jak również zawarcie u- 
kładu moskiewskiego o zaka­
zie doświadczeń nuklearnych 
w atmosferze, przestrzeni kos­
micznej i pod wodą. W prze­
dedniu 1964 r. premier Chrusz­
czów wystąpił z nową inicja­
tywą na rzecz powszechnego 
pokoju: zwrócił się do szefów 
rządów państw całego świata 
z orędziem, w którym zapro­
ponował zawarcie międzyna­
rodowego porozumienia w 
sprawie rozstrzygania wszel­
kich sporów terytorialnych i 
kwestii granicznych wyłącz­
nie drogą pokojową.

N. S. Chruszczów jest nie­
ugiętym rzecznikiem jedności 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego. Z całą stanowczoś­
cią przeciwstawia się dogma­
tycznym próbom rozbicia tej 
jedności i odejścia od leninow­
skich idei, próbom wyrażają­
cym się w stanowisku przy­
wódców chińskich. Jasno 
wskazuje drogę zwycięstwa 
socjalizmu bez narażania ludz­
kości na atomową zagładę.

Działalność N. S. Chruszczo­
wa zjednała mu uznanie i sza­
cunek narodów całego świata. 
W dniu Jego 70-lecia społe­
czeństwo polskie składa N. S. 
Chruszczowowi gorące i ser­
deczne życzenia długich lat 
owocnej pracy dla dobra brat­
nich narodów Związku Ra­
dzieckiego i całej ludzkości.

(K. Z.)

Dalej pisze R. Szydłowski o powo­
dzeniu poszczególnych spektaklów: 
około 50 przedstawień „Kordiana i 
Chama” L. Kruczkowskiego obejrzało 
18 613 widzów, 50 spektakli „Fizyków" 
Durrenmatta — 17 156 widzów, 50 
przedstawień osiągnął „Don juan" Mo­
liera, 45 „Ania z Zielonego Wzgórza". 
Autor wyraża jednak zdziwienie, że sto­
sunkowo słabo ida „Nieboska Kome­
dia", „Iluzja” Corneilla, „Pokusa" J. P. 
Gawlika czy „Wieczny małżonek" wq 
Dostojewskiego ( o grze J. Fryźlewicza 
i H. Michalicy pisze, że jest znakomita).

„Okopiński wciąż jeszcze próbuje, eks­
perymentuje. Od niedawna idzie w Tea­
trze Nowym spektakl trzech jednoaktó­
wek Mrożka. Wkrótce odbędzie się pre­
miera „Odbudowy Blędoniierza” Iwasz­
kiewicza, potem „Dundo Maroje” du­
brownickiego klasyka Drzicza, „Anto­
niusz i Kleopatra” Szekspira, „Maria 
Stuart” Schillera, „Grube ryby” Bałuc­
kiego, ;,Kupiec” Keja, „Człowiek z kara­
binem” Pogodina, sztuki Goldoniego 
i Crommelyncka”.

Brak tu trochę pozycji politycznych 
(sam „Człowiek z karabinem" nie wy­
starcza), zaangażowanych, które by 
były kontynuację linii zapoczątkowanej 
przez „Kordiana i Chama". Nie można 
pow-iedzieć, by poznańska publiczność 
nie interesowała się tego rodzaju te­
atrem. Ale — stwierdza autor — może 
dyrektor Okopiński wie, co robi, może 
nie należy zrażać publiczności zbyt 
trudnym repertuarem?

„Jedno jest pewne: nikt nte może Już 
dziś przejść w Poznaniu obojętnie wobec 
repertuaru i przedstawień swojego tea­
tru. Toczą się dyskusje. Jedni uważają, 
że repertuar jest za łatwy, zbyt kom- 
promisowy 1 zbyt tradycyjny, inni, że 
aóyt awangardowy i za trudny. Spory 
wokół teatru świadczą o tym, że Poznań 
stał się miastem, w którym sprawy Mel­
pomeny zaczynają coraz żywiej obcho­
dzić najaktywniejszą, najinteligentniejszą 
część ludności (..) To warunek nieodzow­
ny dła powstania prawdziwej atmosfery 
teatralnej, bez której nie może rozwijać 
się dobry teatr”.

LEKTOR

Dnia 18 kwietnia 1984 odeszła od nas na
zawsze nasza najdroższa córeczka, siostrzyczka, 
siostrzenica, bratanica, wnuczka i prawnuczka, 
śp.

Katarzyna Matach
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

RODZICE I RODZINA
Poznań, ul. Dąbrowskiego 41a m. K2257

Dnia 15 kwietnia 1964 r. zmarła moja naj­
droższa żona, ukochana mamusia, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 76, śp.

Józefa Gajewska
Dnia 16 kwietnia 1964 r. rozstała się z tym 

światem, nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babcia, śp.

Zgubiono legitymację ! 
szkolną SRB — Andrzej I 
Matysiak, Poznań. 19572g I

Zgubiono indeks nr 697 na 
nazwisko Marta Fugowska 
wydany dnia 21. X. 1961 r.
przez 
miczne.

Technikum
Wydz„

w Krotoszynie.
Zaoczny

6426p

z domu WROBI,EWSK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o Ro­
dzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

"W ciężkim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Wawrzyniaka 26 m. K2256

W dniu 15 kwietnia 1964 r. zmarła po długiej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św., moja troskliwa żona, nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babcia, śp.

Marla Garstecka
Pogrzeb 

tarnej na
odbędzie się w 
Głównej.,

Z DOMU ZYGMANIAK
sobotę, dnia 18 bm., o godzinie 13 z kaplicy cmen-

Poznań, ulica Szewska 15.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

K2258

W c?niu 14 kwietnia 1964 r. zmarł w wieku lat 49

docent dr inż,

Jerz^ Szymkiewicz
kierownik Katedry Mechaniki Budowli na Wydziale Budownictwa Lądowego 
Politechniki Poznańskiej, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
X-lecia Polski Ludowej, Medalem Zasługi na polu chwały, Medalem za 

Lenino, Warszawę, Berlin.
W Zmarłym Politechnika Poznańska traci wybitnego 

serdecznego Kolegę i oddanego wychowawcę młodzieży.
Pogrzeb odbędzie się w 'Warszawie, 17 bm., o godzinie 

na Powązkach.

pracownika nauki.

13,20 na cmentarzu

REKTOR i SENAT
DZIEKAN i RADA WYDZIAŁU BUDOWNICTWA 

POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ
LĄDOWEGO

20778g

Leokadia Arendt
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., 

o gocte. 10,50 z kaplicy cmentarza górczyńskiego

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

20383g

Radio i Telewizji

Dnia 15 kwietnia 1964 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ukochany 
tatuś, śp.

Walenty Zajączkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobofę, 18 bm., o go­

dzinie 16 z kościoła parafialnego w Spławiu.
W głębokiej żałobie

ŻONA I RODZINA
20382g

Dnia 14 kwietnia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77, moja naj­
droższa żona, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

Stanisława lasiecka
z domu WIĘC

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 16 w Owińskach.

ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ. CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Owińska, Poznań, Oborniki Wlkp. 20197g

ZŁOM ZŁOTf
ZŁOM SREBRHY

SKUPUJE 
sklep

ulica Kantaka 16.
KI 384

Praca
Poszukuję mężczyzny do

chel. Przecław, stacja Pa
miątkowo. 19887g

Nieruchomości

Tanie działki budowlane, 
domy wolnostojące przy 
trolejbusie sprzedam. Po­
znań, Paderewskiego 1
m 1970«g

W dniu 15 kwietnia 1964 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

Nikodem Burlaga
EMERYTOWANY LEŚNICZY

Pogrzeb odbędzie się w Rożnowie, d”nia 18 kwietnia 1964 r., o godzinie 10. 
O bolesnej stracie w imieniu stroskanej rodziny zawiadamia

Czcigodnych Konfratrów proszę o memento.
Rożnowo, Koczury, Rydułtowy.

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muz. i aktualn.; 9 Dla kl. III „Kwiatek w fu­
terka”; 9.20 Polska muz. ludowa; 9.40 Dla przed­
szkoli pt. „Nad strumykiem”; 10 Koncert muzyki 
klasycznej; 11 Matematyka” słuch, wg komedii 
Max Dougalla; 12.15 Z cyklu: „Ile jeden człowiek 
może zbudować” aud. L. Froelicha pt. „Artykuł 
pierwszej potrzeby”; 12.45 „Swojskie melodie”; 13 
Dla kl. I i II pt. „Muzyka opowiada o wiośnie”; 
13.36 Praskie melodie i piosenki; 13.40 St. Moniusz­
ko: „Sonety Krymskie” — do słów A. Mickiewicza; 
14 „Umarli nie śpiewają” fragm. pow.; 14.20 Wią­
zanka melodii; 14.28 Recital fortep. Agnes Walker 
(Anglia); 15.10 Dla uczniów szkół średnich „Z hi­
storią pud' rękę "; 15.35 „Radiowa skrzynka muzycz­
na”; 16.05 Kultura pilnie poszukiwana; 16.X5 Pro­
gram młodzieżowy „Ewa i księżyc”; 17.05 Radiowy 
poradnik językowy w oprać, prof. dr. W. Doro­
szewskiego; 17.25 Rcponsż literacki; 17.45 „Pięć 
minut o wychowaniu”; 17.50 Redaktor Eryk Bończa
w Radiowej Encyklopedii
szukiwaniu ulubionej melodii

Aktualności; 18 „W po-
19 Język rosyjski

19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 „Rozmowy z posłami”:
19.40 Mel. ludowe w wyk. Chóru i Kapeli Ludowej
Rozgł. Śląskiej
20.26 Sport; 20.35

PR pod dyr. Wł. Byszewskiego; 
„Piwnica pod Baranami”; 21.35

Notatnik kulturalny, 21.45 Koncert życzeń
Gra Zespół „ 

Wiadomości
Warszawscy „Stompersi”1

6. 12.65, 15, 17, 20, 23.10.

22.45

PROGRAM U: 8.15 Język angielski; 8.35 „Spotka­
nia 64” aud. dokumentalna o województwie wroc­
ławskim: 9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z życia 
ZSRR; 11 Muzyka operowa; 12.45 „Nasze sprawy 
codzienne”; 13 „W romantycznym nastroju”; 13.25 
„Popioły” ode. pow. St. Żeromskiego; 13.45 Mu­
zyczny tydzień Poznania; 14 Soliści i zespoły Ra­
dia ŃRD; U..Hi „Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta ”; 15 Opr. Czerny:
Wiązanka przebojów; 15.10 Koncert chóru a cappclla 
Polskiego Radia w Krakowie pud dyr. Zb. Toffla; 
15.20 Dla dzieci ode. opow. ,,O psie, który jeździł 
koleją”; 18 And. sportowa E. Pacholskiego pt. „O 
poznańskim kolarstwie”; 18.10 Gra Zespół J. Mi­
liana: 18.^1 And. dla młodzieży; 18.45 „Sezamie 
otwórz się”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Transm. 
koncertu z sali Filharmonii Narodowej w War­
szawie w wyk. Ork. Filh. Narodowej pod dyr. Er-
nesta van Dolmany; 22,02 Sport; 22.05 TPR — 
dio Współczesne „Streep-tease” słuch.; 23.05
taneczna.

Wiadomości: 
19 . 21.35. 23.56.

5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16,

Wiadomości; 17.05 Dla cteieci; 
film krótk.; 17.30 Program

Stu-
Muz.

17.56,

16 „Siadami Lenina” (Kazań>; 17

13.05 ..Wielokropek’ 
barokowej fantazji'

.Miś z okienka” oraz 
Ukryte możliwości”:

18.20 Wszechnica TV: ..Świat
18.50 Film krótk.: 19.10 „Nie

tylko dla pań”; 19.56 Dobranoc; 20 Dz 
Sprawozd. sportowe; 21.30 Montaż oper 
lenie Casanovy”; 22.10 Wiadomości.

20;»



Przed wojną 200 obecnie 3200 km
ulepszonych dróg

Osiągnięcia Wojewódzkiego Zarządu Dróg Publicznych

TA7 ojcwódzki Zarząd Dróg Publicznych modernizuje ko­
munikacyjne szlaki w Wielkopolsce i robi co może, 

by podróżującym uprzyjemnić jazdę. Kierowcy chwalą so­
bie nowoczesne oznakowanie dróg, lustra na skrzyżowa­
niach i likwidowanie niebezpiecznych zakrętów. Coraz 
częściej spotkać też można przy drogach parkingi. W te­
gorocznym sezonie mają również powstać na ważniejszych 
szlakach kioski z żywnością i napojami chłodzącymi.

kajają specjalne szkółki,, w któ-

Przed wojną było w Wici- 
kopolsce tylko 200 km szos

„Metryki" 
sztuk teatralnych
Grono teatrologów poznań­

skich z St. Hebanowskim, Zb. 
Osińskim i M. Kwiatkowskim 
na czele przygotowało, przy 
współpracy Zbigniewa Bedna- 
rowicza i Ryszarda Gardo, 
wystawę afisza teatralnego od 
XVIII—XX wieku. Wystawa 
ta eksponowana jest w foyer 
Teatru Polskiego z przeznaczę 
niem do oglądania w czasie 
przerw w spektaklach. Prezen­
towane tu afisze pochodzą 
głównie ze zbiorów Teatru Pol 
skiego w Poznaniu, Państwo­
wego Instytutu Sztuki w War­
szawie i z kolekcji prywatnej 
SI. Dąbrowskiego.

Najciekawsze są dziś dla nas 
oczywiście stare afisze — roz­
poczynające się od sakramen­
talnej formuły „Za pozwole­
niem zwierzchności mamy za­
szczyt przedstawić...”. Serię 
najstarszych afiszy tej wysta­
wy otwiera plakat z 1776 ro­
ku z zapowiedzią „Zarry” 
Woltera w Krakowie, afisz z 
„Hamleta” krakowskiego 1812 
roku, czy też „Szkoły żon” Mo­
liera w Teatrze Narodowym z 
występem Wojciecha Bogu­
sławskiego. Najstarsze poz­
nańskie afisze teatralne, któ­
re znalazły się na tej wysta­
wie, pochodzą z 1899 r. Nie 
bez wzruszenia oglądamy na 
tej wystawie również pierwsze 
powojenne warszawskie afisze 
teatralne, (ob)

SDP zaprasza
Sekcja Kulturalna Oddziału po­

znańskiego SDP zaprasza kole­
żanki i kolegów z radia, telewizji 
i wszystkich redakcji poznańskich 
na spotkanie z socjologiem doc. 
dr. Januszem Ziółkowskim, który 
wygłosi odczyt pt. „Urbanistyka 
a kultura” w sobotę 18 bm. o

ulepszonych, a w 1945 r. — 
5 tys. km dróg zniszczonych 
działaniami wojennymi. Po­
kaźne zastrzyki finansowe 
państwa, pracowitość drogow­
ców i dobra praca kierownic­
twa Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych z dyrekto­
rem inż. Eugeniuszem Kwiat­
kowskim na czele, przyniosły 
rezultaty. Dziś mamy w Wiel­
kopolsce 3.200 km szos o na­
wierzchni ulepszonej, czyli 60 
proc, dróg twardych. Jest to 
bardzo wysoki wskaźnik cho­
ciaż nie najwyższy w kraju. 
Warto nadmienić że 10 wo­
jewództw dysponuje mniej­
szą liczbą dróg twardych, 
aniżeli Wielkopolska.

Dla doprowadzenia do o- 
becnego stanu, wielkopolscy 
drogowcy wybudowali lub 
przebudowali w minionych 19 
latach 907 km dróg, przepro­
wadzili kapitalne remonty 
na szlakach o długości 7.300 
km, naprawili, wybudowali 
lub przebudowali mosty o 
długości prawie 42 km. Naj­
większym osiągnięciem w 
tych inwestycjach było wy­
budowanie za 153 min. zł 45 
km nowych dróg i 700 mb. 
kablobetonowych mostów na 
trasach stanowiących zaple­
cze konińsko-tureckiego okrę­
gu przemysłowego.

O rozmiarach prowadzonych w 
Wielkopolsce robót świadczy 
ilość zużywanych w ciągu roku 
materiałów. Zużywa się tu 380.000 
ton kruszywa naturalnego, 200.000 
ton materiałów kamiennych, 17.000 
ton asfaltu i smoły, 1.000 ton ce­
mentu i 400 ton stali. Dla wyko­
nania nawierzchni asfaltowych j 
smołowych produkuje się rocznie 
do 180.000 ton mas bitumicznych.

W ślad za zasadniczymi robota­
mi drogowymi i mostowymi kon­
tynuowane są prace dla podnie­
sienia wyglądu estetycznego szos 
i bezpieczeństwa ruchu. Wybu­
dowano więc 8 przydrożnych par­
kingów, 206 zieleńców na skrzy­
żowaniach, zlikwidowano 21 nie-

rych rośnie w tej chwili milion 
drzew i krzewów oraz 100.000 
flancy kwiatów'.

Przy budowie dróg stosowany 
jest na szeroką skałę postęp tech­
niczny, którego wykorzystywanie 
przyczynia się do eliminowania 
robót ciężkich i pracochłonnych. 
Co roku wydaje się na zakup 
nowego sprzętu i maszyn 15—20 
min. złotych. Prowadzone są rów­
nież badania nad nowymi techno­
logicznymi procesami wykonywa­
nia podbudowy nawierzchni. 
Współczesne drogownictwo prze­
prowadza dziś różne badania la­
boratoryjne, co korzystnie wpły­
wa na przedłużenie trwałości wy­
konywanych robót. W minionych 
latach zmieniono również’ meto­
dy w inwestycjach mostowych. 
Prym wiodą teraz konstrukcje 
żelbetowe i kablobetonowe z ele­
mentów prefabrykowanych.

W okresie minionych pięciu lat 
wzrosła dwukrotnie wydajność 
pracy mierzona wartością produk­
cji na robotnika, zaś do obniżę 
nia kosztów przyczynia się walnie 
współzawodnictwo i racjonaliza­
cja.

Poznański Wojewódzki Za­
rząd Dróg Publicznych zali­
czany jest od dawna do naj­
lepiej pracujących w kraju. 
W 1963 r. zajął on pierwsze 
miejsce we współzawodnic­
twie. Br. L.

Jeżycki konkurs 
1-majowy

Z okazji 1 Maja oraz Dni 
Oświaty, Książki i Prasy Ko 
mitet Dzielnicowy FJN oraz 
Prezydium DRN Jeżyce ogło­
siły konkurs na najlepiej 
ozdobioną ulicę oraz najład­
niejszą dekorację domu. Cho­
dzi tu także o właściwe za­
dbanie o kwietniki przed do­
mami, zieleńce itp.

Dla zwycięzców konkursu 
przeznacza się nagrody - rze- 
czowe.

W Święto Pracy odbędzie 
się na Jeżycach szereg im­
prez. W czterech centralnych 
punktach: Rynek Jeżycki, 
plac zabaw przy al. Przyby­
szewskiego. na Krzyżowni- 
kach oraz nad Rusałką impre­
zy trwać będą w godzinach 
popołudniowych. Ponadto sze 
reg szkół przygotowuje się 
do występów na rozmaitych 
placach zabaw.

Jak co roku, patronat nad 
poszczególnymi imprezami 
przejęły niektóre zakłady pra 
cy. M. in. LOK oraz Oficer­
ska Szkoła Wojsk Pancer­
nych zapewnią program ar­
tystyczny imprezy nad Ru­
sałką (1 i 3 maja). Chodzi 
jednak o to, by gospodarz 
tego terenu — Poznańskie 
Ośrodki Sportu, Turystyki i
Wypoczynku zdołał na 
zradiofonizować cały 
szar tym bardziej że 
maite imprezy odbywać 
tu będą do jesieni.

czas 
ob-

roz- 
się

Imprezy sportowe skon­
centrowane będą na nowym 
boisku przy ul. Mylnej, które 
w czynie społecznym budują 
ZMS-owcy z Jeżyc, (a)

Fiedler powrócił z Gujany
P o wielomiesięcznym po- 

• 1 bycie na południowo­
amerykańskim kontynencie, a 
ściśle w Gujanie, powrócił 
przed paroma dniami do Po­
znania nasz wybitny pisarz- 
podróżnik. Arkady Fiedler. 
Spotykam autora „Kanady
pachnącej żywicą'
wiąc po sportowemu

mo-
- w

godz. 12 świetlicy redakcji
.Głosu Wielkopolskiego”, (na)

W Poznaniu

bezpiecznych dja ruchu zakrę-
tów, zainstalowano znaki odblas­
kowe, usunięto wiele drzew.

Potrzeby drogownictwa zaspo-

świetnei kondycji, jak zawsze 
wielce ożywionego: rzecz pro 
sta. pełen najróżniejszych 
wrażeń, myśli teraz przede 
wszystkim o swoim twórczym 
warsztacie.

— Zebrałem — mówi Fie­
dler — bardzo dużo cennych 
materiałów literackich, całe 
wręcz bogactwo fotografii. 
Przez Brazylię „dobiłem” do 
miasta Manaus nad Amazon­
ką. Stamtąd wyprawiałem 
sie do gujańskiej dżungli.
gdzie przebywałem
kilku szczon^w Indian.

bez obaw

Grypa czy przeziębienie?
■potocznie zwykło się każde przeziębienie określać mia- 

nem grypy. Z fachowego jednak punktu widzenia, 
sprawa ta wygląda nieco inaczej; nawet wtedy gdy typowe 
objawy kaszlu i kataru wystąpią w połączeniu z wysoką 
temperaturą — nie zawsze mamy do czynienia z grypą, 
lecz tylko z silnym przeziębieniem.
Pierwsza fala ciepła przyno­

si co roku wzrost liczby wy­
padków przeziębień. Zwłasz­
cza tegproczna wiosna, cha­
rakteryzująca się dużymi i na­
głymi wahaniami temperatury 
(nawet w ciągu dnia) szcze­
gólnie „sprzyja” przeziębie­
niom. Zachęceni ładną pogodą 
i pierwszymi ciepłymi promie­
niami słońca często zbyt po­
chopnie zrzucamy z siebie gar­
derobę zimową, przechodząc 
od razu do letniej. Letni pła­
szczyk natomiast wystarczają­
co ogrzewa w południe; wie­
czorem jest już w nim nieco 
za chłodno. Organizm „nie za­
hartowany” stopniowo — łat­
wiej się poddaje przeziębieniu. 
Ostatnio i w naszym mieście 
— po Łodzi, Warszawie, Kato­
wicach, Wrocławiu i Często-
chowie zanotowano nagłe
zwiększenie liczby przypad-

Epidemiologicznej, nie ma je­
dnak w Poznaniu stanu epide­
micznego. W ciągu 5 dni — od 
10 do 14 bm. Stacja zanotowa­
ła 3222 przypadki zachorowań 
(193 na Starym Mieście, 611 — 
na Nowym Mieście, 1008 na 
Wildzie, 526 — na Grunwal­
dzie i 884 na Jeżycach).

Ponieważ tegoroczna grypa cha­
rakteryzuje się m. in. wysoką 
temperaturą — częste bywają wez­
wania Pogotowia. Od ub. niedzie­
li począwszy wyjeżdża ono dzien­
nie do około 80 chorych na gry- 
pę-

Z obserwacji fachowców wynika 
jednak, że tegoroczne wiosenne 
przeziębienia i grypy przebiegają 
na ogół bez powikłań i dość szyb­
ko mijają. Zjawiskiem sprzyjają­
cym jest obecnie również wzrost 
temperatury; jeśli utrzyma się on 
— co gwarantują meteorolodzy — 
bez dalszych wahań, liczba zacho­
rowań na pewno zmaleje, (w)

krotnie 
wością

spotykał się z troskli 
i pomocą, gdy oka-

zała się tego potrzeba.
— Przebyłem niezmierzo­

ne przestrzenie, odwiedziłem
,.stare 
dżungli 
słowem 
wrażeń.

kąty”, spotkałem w 
starych przyjaciół — 
mnóstwo odczuć i
Ale — powiada Ar­

kady Fiedler — kiedy je-
sienią ubiegłego roku wyjeż­
dżałem w te dalekie ziemie, 
powiedziałem na spotkaniu z 
poznańskimi dziennikarzami, 
że przywiozę choć skromny 
upominek dla naszych szkół. 
Myślę, że blisko 1000 oka­
zów motyli egzotycznych, 
które przekażę szkołom jako 
pomoc w nauce, będzie choć
w pewnej mierze do-

Herby bokserskie Wielkopolski
Juniorzy w walce o puchar

T) ierwsze drużyny Budowlanych i Olimpii — to obecnie 
•* dwa najsilniejsze zespoły w naszym województwie. 

Pięściarzy obu klubów zobaczymy w sobotę 18 bm. w meczu 
o mistrzostwo ligi okręgowej w wyremontowanej, kosztem 
około 300 tys. zł. hali Budowlanych przy ul. Kościelnej. 
Sala może pomieścić, tylko na miejscach siedzących około 
700 osób.

Obie drużyny wystąpią w swych 
najsilniejszych składach. Do cie­
kawszych pojedynków przypu-

nych mi 
podróży, 
pomknąć 
miesięcy

wśród 
. zna-

już z poprzednich

trzymaniem słowa.
Myślimy tak samo i dzię­

kujemy za ten króciutki wy­
wiadzik.

Rozmawiać t. h. n.

Dwudniowy turniej 
zapaśniczy

W sobotę i niedzielę Komitet 
Organizacyjny III Spartakiady 
Wielkopolski wspólnie z Poznań­
skim Okręgowym Związkiem Za­
paśniczym organizują zawody za­
paśnicze w stylu klasycznym w 
konkurencji seniorów we wszyst­
kich wagach.

Impreza odbędzie się w hali 
Energetyka przy ul. Grunwaldz­
kiej 1. Początek zawodów 18 o 
godz. 17, 19 o godz. 10. (x)

Żeglarze Poznania 
zainicjowali .

międzyokręgowe 
współzawodnictwo

Po ukonstytuowaniu się nowo 
obranego zarządu Poznańskiego 
Okręgowego Związku Żeglarskie­
go zauważyć można znaczne oży­
wienie w działalności tego związ­
ku. Postanowiono uczcić nie tyl­
ko XX-lecie Polski Ludowej a tak­
że 40-lecie istnienia zorganizowa­
nego żeglarstwa w Polsce. Uchwa­
lono więc zapoczątkować akcję 
współzawodnictwa między kilkoma 
okręgami tej dyscypliny.

Postawiono sobie m. in. za cel 
wciągnięcie w szeregi żeglarzy w 
większym niż dotąd stopniu mło­
dzież szkolną oraz robotniczą. Do 
współzawodnictwa Poznań wezwał 
okręgi mające swoje siedziby w 
Bydgoszczy, Gdańsku, Szczecinie, 
Wrocławiu, Opolu i Katowicach. 
Punktem wyjścia dla ustalenia wy 
ników we współzawodnictwie bę­
dzie stan z dnia 31 grudnia 19ti3 r. 
ujęty w danych w sprawozdaniu 
okręgu. Okresami współzawodni­
ctwa będą okresy roczne, a obej­
mować mają m. in. ilość powsta­
jących klubów i sekcji, ilości zrze­
szonych członków, nowo nabytych 
czy wyprodukowanych łodzi, uzy­
skanych wyników itp. Wyniki po­
za siedzibami okręgów będą punk­
towane o 50 procent wyżej, a na 
Ziemiach Odzyskanych o 100 proc, 
wyżej, (p)

Nie mogę nie na-
tu, że w c-asio tvlu 
podróży w diame­

tralnie innych od naszvchwa 
runkach klimatycznych — 
zdrowie dopisało mi w stu

INFORMUJEMY
„Sztuka pierwotnego człowieka 

odbiciem jego życia” to prelek­
cja J. Winklera dzisiaj o godz. 19

procentach.
Z dużym 

się pisarz 
życzliwym

uznaniem wyraża 
o gościnności i 
dla niego uooar-

w Klubie Wolnej Myśli, 
Woźna 12.

Na spotkanie z aktorami 
trów poznańskich zaprasza

ul.

tea- 
dzi-

ciu rządu Gujany; niejedno-

Już pora pomyśleć 
o czerwcowych wczasach

W tym roku wcześniej niż za­
zwyczaj Wojewódzkie Biuro FWP 
przystępuje do rozprowadzania 
skierowań na wczasy czerwcowe. 
Mianowicie od 21 bm. począwszy, 
w godzinach 10—16 bezpośrednio 
w WBS przy ul. Fredry 12, sprze­
dawane będą dla związkowców i 
ich rodzin skierowania wczaso­
we na pierwszą połowę 
czerwca (to znaczy na turnu­
sy, których daty rozpoczęcia opie­
wają na dni w pierwszej poło-

siaj o godz. 18 Filia Biblioteki 
Miejskiej przy. ul. Dzierżyńskie­
go 94.

dzychodzko-Sierakowskie” wygłol 
, si dzisiaj o godz. 19 w Pałacig 
• Działyńskich W. Łęcki. $

11 iwragri 'tlim
dzisiaj prelekcję pt. „Kongres 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników Demokratów w Buda­
peszcie”. Prelekcja odbędzie się o 
godz. 18 w sali 100 Sądu Woje­
wódzkiego, a organizuje ją Zrze­
szenie Prawników Polskich, Koło 
Miejskie.

Obwodowy Komitet FJN ńr 6 
zaprasza mieszkańców z rejonów 
Komitetów Blokowych nr nr 21,

wie czerwca). drugą połowę
czerwca skierowania wczasowe 
będzie można uzyskać, jak zwy­
kłe w pełni sezonu, jedynie za 
pośrednictwem rad zakładowych, 
które otrzymają je przez zarzą­
dy okręgu związku zawodowego.

(P*)

22, 23 
nymi 
godz.
nr 71,

i 24 na spotkanie z rad- 
DRN — Jeżyce, dzisiaj o 
18 do Szkoły Podstawowej 
ul. Świerczewskiego 53.

Przerwy w dostawie prądu na­
stąpią 18. 4. od godz. 7 do 13 dla
Podolan, 
oraz ulic 
cimskiej,

Piątkowa i Strzeszyna 
Jędrzejewskiej, Oświę- 
Ożarowskiej, Sando-

mierskiej, Baranowskiej, Miniko- 
wo i przyległych.

• Kierownictwo Aeroklubu Po­
znańskiego i kadry etatowej po­
wzięło z okazji XX-iecia Polski 
Ludowej kilka zobowiązań, które 
zostaną wykonane w czynie spo­
łecznym. Wartość ich wyniesie 
ponad 70 tys. zł. Prace będą wy­
konane do 22 lipca br. Czynami 
tymi są objęte prace w Kobylni­
cy oraz w Ośrodku Modelarskim 
w Poznaniu.

• W stolicy Peru — Limie, 
gdzie rozpoczną się mistrzostwa 
świata w koszykówce kobiet znaj­
dują się już reprezentacje Połu­
dniowej Korei, Francji, CSRS, 
Bułgarii, Jugosławii i Japonii.

• Kolarze 16 państw a wśród 
nich również Polska uczestniczą 
w Wyścigu Dookoła Maroka. Wy­
ścig ma 17 etapów o łącznej dłu­
gości 2.576 km.

• Dobrze spisała się dwójka 
polskich narciarzy Anna Pustow- 
ska i Bronisław Trzebunia na 
międzynarodowych zawodach nar­
ciarskich w slalomie gigancie w 
austriackiej miejscowości Zuers- 
se. Pustowska zajęła w silnej kon­
kurencji 8 miejsce, a Trzebunia 
12. Wyprzedzili oni wielu znanych 
narciarzy czołówki europejskiej.

• 406 czołowych sportowców 
Węgier przygotowuje się do naj­
bliższych startów w Igrzyskach 
Olimpijskich w Tokio, dokąd wy- 
jedzie tylko 120 reprezentantów. 
Węgrzy walczyć będą w 10 dyscy­
plinach sportowych.

szczalnie należeć będą pojedynki 
między Ciesielskim (Bud.) i Ma- 
tzem, członkiem kadry narodo­
wej w wadze muszej oraz Krzy- 
żańskiego (Bud) z Wituchowskim 
w wadze ciężkiej. Początek walk 
o godz. 19.

Do drugiego, niemniej ciekawe­
go spotkania dojdzie nazajutrz w 
tej samej sali o godz. 11. Do za­
wodów w 11 wagach wystąpią o 
Puchar GKKFiT reprezentacje ju­
niorów Poznania i Gdańska. Bę­
dzie to jedna z decydujących walk 
o tę- nagrodę.

Na ringu zobaczymy m. in. czte­
rech aktualnych mistrzów Polski 
oraz jednego wicemistrza, miano­
wicie: z Poznania w wadze papie­
rowej utalentowanego Kaufmana 
1 w wadze ciężkiej Jankowiaka 
obaj z Budowlanych oraz w wa­
dze średniej wicemistrza Polski 
Zaborowskiego z pilskiego Soko­
ła. W drużynie gości zobaczymy w 
wadze muszej Strzebskiego i w 
wadze lekkopółśredniej Gortata.

Poznań, walcząc wobec własnej 
publiczności uchodzi za faworyta. 
Gdańsk jest jednak zespołem 
groźnym i dobrze wyszkolonym, 
co potwierdzili jego zawodnicy na 
ostatnich, indywidualnych mi­
strzostwach Polski, (p)

Niespodzianka w III lidze
Grunwald - Olimpia 2:1

O dużą niespodziankę postarali 
się wczoraj piłkarze Grunwaldu, 
którzy we -wczorajszym meczu ro­
zegranym na poznańskim boisku 
„Arena” pokonali pretendenta do 
pierwszego miejsca w tabeli Olim­
pię Poznań 2:1 (1:1). Mecz zaliczyć 
można śmiało do słabszych wido­
wisk piłkarskich. Olimpia zagrała 
bardzo słabo, anemicznie aczkol­
wiek przeważała wyszkoleniem 
technicznym. Piłkarze wojskowi 
braki w wyszkoleniu nadrabiali 
wielką ambicją i poświęceniem w 
grze. Dzięki temu właśnie odnie­
śli sukces.

Bramki dla Grunwaldu ad obył 
Wojtasik; dla Olimpii: Kalet, (mi)

Zapraszają: 
turyści -ko arze i motcrowcy 
Okręgowa Komisja Turystyki 

Motorowej PTTK Okręgu Po­
znańskiego Zaprasza motorow­
ców, również niezrzeszonych, do 
wzięcia udziału w otwarciu se­
zonu motorowego w dniu 19 bm.

Zbiórka na placu Wielkopol­
skim o godz. 10. Po przejeź­
dzić ulicami miasta, chętni mo­
gą wziąć udział w wycieczce do 
Rogalina.

Również na pi. Wielkopolskim 
o godz. 10 zbiorą się turyści- 
kolarze pragnący wziąć udział w 
niedzielnej wycieczce, organizo­
wanej przez Kom. Turystyki Ko­
larskiej PZKol pod hasłem „Wio­
sennym Zefirkiem”. Trasa wyno­
sząca około 45 km, prowadzić bę­
dzie z miejsca zbiórki przez Wolę, 
Chyby, Napachanie, Rokietnicę, 
Sobotę, Suchylas, Piątkowo do 
Poznania. (x)

Przed Wyścigiem Pokoju
Na etapach polskich ekipami 

będzie opiekować się 20 tłuma­
czy. Kilku zna doskonale aż 4 
języki.

Podczas wyścigu na falach 
średnich specjalna krótkofalówka 
będzie nadawać komunikaty dla 
osób towarzyszących wyścigowi.

Pierwsze ekipy przyjadą do 
Warszawy 6 maja. Będą to za­
wodnicy Belgii, Anglii, Luksem­
burga oraz Jugosławii. W tym 
dniu mają także zameldować się 
zawodnicy Australii.

Jedynym miastem, gdzie uznano 
za niepotrzebne powoływanie ko­
mitetu etapowego, jest Warszawa. 
Wszystkie sprawy organizacyjne 
w stolicy przejęło Państwowe 
Przedsiębiorstwo Imprez Sporto­
wych.

ków przeziębień i grypy.
Jak informuje dr Kalawski z 

Miejskiej Stacji Sanitarno-

Ograniczenie dopływu wody 
dla Nowego Miasta

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji donosi, że 
wobec włączania nowych obielc- 
któw do ruchu, dostawa wody 
dla miasta w dniach od 20 do 23 
bm. będzie nieco ograniczona. 
Wzywa się zakłady przemysłowe 
oraz mieszkańców dzielnicy No­
we Miasto, zajmujących lokale 
na wyższych kondygnacjach, o za­
pewnienie sobie w tym okresie 
odpowiedniego zapasu wody w 
godzinach wieczornych na dzień 
następny, (na)

KWIECIE# 
17 
piątek

Roberta

Słońce: 4.51—18.53

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Don Juan”; 

NOWY — g. 15.30 i 19 „Ania z Zie­
lonego Wzgórza”; OPERA — g. 19 
„Cyrulik Sewilski”; OPERETKA 
— g. 19 „Serwus Piotruś”; MAR­
CINEK — g. 16.30 „Tygrysek i pi­
raci”.

KINA
APOLLO — g. 15.30, 18 i 20.15 

„Ranny w lesie” (polski 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10. 13, 16 i 19 „Ko­
niec naszego świata” (polski 16 1); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Siódmy przysię­
gły” (franc. 16 1.); GONG — g. 10,

12 i 16 „Gdzie jest generał” (polski 
12 1.), g. 18 i 20 „Lotna” (polski 16 
1.): GRUNWALD — g. 15 „Przemi­
nęło z wiatrem” (USA 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Czarne 
błyskawice” (USA 12 1.), g. 15.30, 
18 i 20.15 „Gorączka w El-Pao” 
(franc. 18 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Milcząca gwiazda” (polski 12 
].); KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Vera 
Cruz” (USA 16 1.), g. 21.30 „Rena” 
(polski); MALTA — g. 16, 18 i 20 
„Powiernik pań” (franc. 12 1.); 
OLIMPIA — g. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Tajemnice Paryża” (franc. 14 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Śmierć 
nazywa się Fngelchen” (czeski 16 
1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Taksówką do Tobruku” 
(franc. 14 1.); PRZYJAŹŃ -- g. 
15.30, 18 i 20.15 „Raszek i jego 
Szwejk” (radź. 14 1.); RIALTO — 
g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Haraki- 
ri” (jap., 6 1.); RUSAŁKA (Swa­

rzędz) — g. 17 i 19.30 „Nieletni, 
świadek” (ang. 16 1.); SCALA — 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Złoty człowiek” 
(węg., 12 1.); TĘCZA'-g. 16 „Trzy 
światy Guliwera” (ang. 12 1.), g. 
18 i 20 „Sami zakochani” (włoski 
16 1.); WARTA — g. 10—13.15 „non 
stop — Koncert gwiazd” (dok. 9 
1.), g. 15, 17.30 i 20 „Gwiazda sze­
ryfa” (USA 12 1.); WILDA — g. 15, 
17.30 i 20 ..Dwa złote colty” (USA 
16 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 „Szczęście w teczce” (jug. 
14 1.); ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 
„Gwiazdy muszą płonąć”.

WYSTAWY
SALON WYSTAWOWY PAŁACU 

KULTURY — wystawa rysunków 
Nikifora (eksponaty z Muzeum w 
Nowym Sączu) — g. 10—18,

SALON PTF (ul. Paderewskiego 
7) — „Przyroda Pienin” W. Stroj­
nego — g. 10—19.

GALERIA ZPAP (Stary Rynek) 
— wystawa malarstwa Krystyny 
Bajońskiej — g. 10—18.

BWA (Arsenał — Stary Rynek) 
— wystawa rzeźby Anny Rodziń­
skiej i rysunku Heleny Michałow­
skiej.

HALL BIBLIOTEKI E. RACZYŃ­
SKIEGO (pi. Wolności 19) — 
„Teatr — Plakat — Książka” — 
g. 10-17.

SALON WYSTAWOWY TOW. 
MIŁOŚNIKÓW POZNANIA (Sta­
ry Rynęk) „Architektura Starego 
Poznania” l~ g. 9—18.

MUZEA
MUZEUll. BRONI (Stary Rynek) 

— g. 10—15
KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny; dyrygent —

Andrzej Markowski, solista — Sid- 
ńey Harth — skrzypce (USA)

DYŻURY
SZPITAL WOJSKOWY — chinir 

gia, interna, okulistyka (ul. Grun­
waldzka tel. 656-52); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY (ul. św. Jó­
zefa 8/9 tel. 536-21) — chir. dziee. 
do lat 14.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 47 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
53, Starołęcka 79. Winogrady, Swa- 
rzędzka 6, Ostroroga 6,

Program radia i telewizji z** 
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


